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Chciał być dyktatorem Francji. Francja 
. odwróciła się od niego. Teraz on, aura· 

będzie wynikiem zwycięstwa repubHl<anów 
b. minister handlu, Wallace. :.... Dernokracja 

Ameryce -
mobilizuje 

oświadczył żony na swą .o~cz~znę, szuka wraż~ń 
,nad morzem srodz1emnym. Łatwo się swoje siły . domyśleć, ż; to gen. de Gaulle. 

Były sekretarz handlu Henry W alla- ce'a wynik wspó·lzawodnictwa zależy od I Inny postępowy demokrata, senator z • 
~ zapowiedział, że natychmiast po wy- tego, który system potrafi dać więcej Claude Pepper, ohviadczył w przemó- YCZe ;tj 
borach przystapi do walki o stworzenie czlowiekowi. Zdaniem Wallace'a jak d~u j wieniach, ·wyg:-0szonych w ramach ze- • dzieli ś vlęta Paiist!JOWego Z. S. 8. , 
postępowej platformy w zakresie p-0li- go Stany Zjednoczone be,.dią proJukowa- brań. przedwyborczych, rże st"·orzy w . 1 • . t ~ twowvm 
tyki zagranicznej w partii demokratycz ty bombę atomową, lub też surowce do kongresie komitet postr.,powych kon· W zwtąz <U ze swtę em P 31'. 1 ~ . ·:'1

0 
nej, na której ciaiży obecny wpływ re- jej produkcji, Związek Radziecki nie ! gresmanaw w celu zrealizowania pro-I ZS~R -. 2~·tą. :oczmcą \\te ~CJ ee,~ki 
pul.Jlikan·Ó'W, wywierany przez Vanden- podejmie dyskusji na temat wprowadze I gramu amerykańskich postP,P<>weów. - lucJI PazdziernikoweJ - Rzą . 

0
• 

berga, doradBę politycznego sekretarza nia mi~<lzynarodowej kontr~li energii *Program ten obejmuje podwy·iiszenie wysiał depeszę na ręce. prz.ewo?rnczące· 
stanu Byrnesa. atomowej. I plac dla robotnikć•w ustalenie mini- go prezydium rady naiw~zszeJ ZSRR, 

Wallace wypowiedział siE} za koniecz. Wallace jest zdania iie zwycir:.st_;o re mum zarobków. rozs~erzenie zakresu u-1
1 
Szwernika i do przewodniczącego raur 

nością modyfikacji systemu kapitalisty publikanów w wybor~ch sprow~dzi de- bezpieczeń spo'~cznych i kas chorych, mini~trów ZSRR, ~a~zelncgo dowódcy st! 
cznego w kierunku ud()stępnienia wszeI presję gospodarcz.ą. w Stanach Zjedno- budownictwo spoleczne i obronę praw zbro Jny~h gcnera1Is~ 1 r:iusa ~taltna. . d 
kich d6br najszerszym masom ludności. czonych i kryzys światowy. cz!·owieka i obywatela. Depe::.ze te wyrazaJą pozc.rowie~ia ? 

Wspódzawodnictwo mif.dzy systema- narodu polskiego narodom radz1eck1m 
mi, panuja<!ymi w Zwiąrz.ku Radzieckim w dniu ich święta, oraz życzenia szczę· 
i Stanach 'zjednoczonych nie jest i nie przed e Ścia i pomyślności oraz dnl3iych SUh.• 

powinno być wrogie. Zdaniem Walla- cesów w twórczej pra.cy. 

Holandia żąda 
1 nowych gran~c z Niemcami 
Rząd holenderski wystosował noty 

do Moskwy, Waszyngtonu. Londynu 
i Paryża, domagająe się wyrównania 
granicy niemieckiej na swoja, korzyść 
oraz pewny~h koncesji niemieckich. 

W Grecji strajkują 
1racownicy poczty, telegralu l teletonu 

W Grecji wybuchł wczoraj strajk 
pracownikó-w poczt, telefonów i telegra­
fu. Ogo..em porzuciło pracę około 55 
tysi~y lu<lzi, domagając się podwyżki 
uposai.eń. Premier 'l'saldaris wezwał 
"tra,ikujących do powrotu do pracr. 

Sprawa Triestu 
znów przedmiotem obrad 

Na wczorajszym posiedzeniu Rady 
Czterech obecni byli delegaci W 1-0ch 
i Jugoslawii. Delegat jugosiowiaćski 
zgodzi.i się na pewne ustępstwa w spra­
wie granic Triestu, aczkolwiek podkreś-­
li. 2.e projekt francuski uwaiżany jest 
nadal w Jugosławii za nie do przy jęcia. 
Następni~ Jugosiawia gotowa jest od­
stą.pić od pierwotnego żądania, aby gu­
bernatorem Triestu był J ugos'. owianin 
i zgadza się na przedstawiciela innej 
narodowoS.Ci 

Przedstawiciele stronnictw demokra­
tycznych nawołują do jedności 

10-go listopada odbędą się we Francji I Wszyscy przedstawiciele stronnictw 
wybory do Zgromadzenia Narodowego. demokratycznych (lvlRP, socjaliści i ko­
Na terenie całego kraju rozaorz,1la ;.:a- -muoiśd) podkreślają w swych wystąpie· 
cięta walka przedwyborcza, która "'za mach przedwyborczych, że pomyślność 
trzymała w Paryżu premiera Bidault. Francji uzależniona jest w pierwszym 

Jak wiadomo, obrady Wielkiej Czwór- rzędzie od jedności i wspólpracy ugrupo­
ki w Nowym Jorku odbywają się bez je- wań demokratycznych we wspólnym 
go udziału. Wczoraj przemawiał on na froncie przeciw reakcji, Z.l.!:ruoowanej do-
zebraniu przedwyborczym w Marsylii. koła gen. de Gaulle. 

Posi d 
nie pozwalajcie sią oszukiwać! 

y ory w • 
dały zwyc.ęshYo repubii. a o. 

Z 'Vaszyngtonu donoszą. o sukceste 
republikan.hv we wcz.e>rajseyCh wybo­
rach w Stam„ch Zjedn<l-Czon;rh. W Kon­
gresie republikanie zajmą 215 r ifojs:: 
a demokraci 175. W senacie równie.i bi} 
dą. rozporziądzali wi.ę.ksz.ością. 

Korespondenci dyplomatyczni twier. 
dz11,, że polityka zagraniczna. Stanów 
Zjednocz.onych nie · ulegnie zmianie. 
Przewidywane są. tylko pc,vne zmiany 
w polityce wewn1r,tnn~j, jak w ustawo­
dawstwie podatkowym, ustawodaw­
stwie rol:otniczym itd. 

Gubernatorem New-Yorku zosfa~ ~ 
brany republikanin 760 g:osami. Centrala Tekstylna powiadamia wszy· 1 zwraca uwagę posiadaczy kartek odzie· 

stkich posiadaczy kart odzieżowych, żel żowych, ażeby w wypadkach wątpliwych 
do rozdziału przeznaczono materialy o przesyłali próbki do Wydziału Iowa· 
zawartości czystej wełny w wysokości roznawczego przy ul Moniuszki 6. w Czann-&{ai-Sz 
przeważnie 60 procent. Część materia· ceiu przeprowadzenia analizy materiału. ' . 6 . . 
łów zawiera 70 procent wełny, a pewna W wypadku wykrycia fałszerstwa po- traCl swych ZWGłtnmł; b'f 
część zawiera 50 procent czystej wełny. legającego na zamianie towaru wysoko\ Z Szanghaju donoszą, fo I dywizja 
W każdym bądź razie odsetek czystej 'gatunkowego na gorszy, winni zostaną wojsk Kuomintangu zbnntowala -;;i~ j 

wełny nie może być niższy od 50 proc. pociągnięci do karnej odpowiedzialności przesz1a na stron~ chińskich wojsk lu-
W związku z tym Centrala Tekstylna i przykładnie ukarani. dowych. 
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c 
Sprawa Grecji w OHZ Poniew.~ż prz ciw iawial s· ę poliiyce 

Anglia musi wycofać\ swe wojska! członkow NKW SLo - Co ~ówiq ś 
Donoszą z Nowego Jorku, że na ręce W trzecim dniu rozprawy przeciwko i:noim ta istotna przyczyna, dla czego I tern. Scibiorck wiz • .cej nie wr.:5.cH, wtedy 

sekretarza generalnego ONZ, Trygve zal>ćjcom pos:a Scibiorka zeznawali Scibiorek by.by bardzo niechętnie wi- nastapEa śmier~. 
lie wpłynęło wspólne pismo greckich dz1°a'1"acze ruchu ludowe!!o - "'1·cemini- d ·ally n t t · k k" ' · · d k h kt · - Z! ~'~e na s an{)'ln~ u zwy :ego Nast~pnie zeznaje pose1 Dai~czyk, któ 
orgarnzacii emo 'ratycznyc • w orym ster Sprawiedliwości Tadeusz Rek i po- cz-:-onka _NKW ~.o k~ngres1e. • . ry w kr0tkich s:owach o:)isuje stosunki 
proszą one o podjęcie na łorum Zgroma- seł Ba.1.iczyk. I pam 0 t m ł b " d 

· G I ONZ k k · " . .· 1 ~-a .• .1·z Tmrn. y,; ZJUZ WOJC- panujn,ce w PSL udzielajr:,-0 wyja511ie-ń 
dzema enera nego ro ow nia· Ob, Rek w swoich zeznaniach krem wGtl l 1 w Ł <l N d t t · h 1 • · k · t · · z~ ,0 z1·,, ,?' z~az ,0? ~r~ygo o- na. pytania prze~votlnicz.~,cego, poczym 
Jącyc na ce U usumęc~e WOjS. ary yjs· obraz ruchu ludowego po uzyskaniu wal się z p1,ze:n":\ 1emem •. s~i?10rnk. • ś.\viadka zapytuJe prolrnrator Holder, 
kkh z Grecji. N1"epodległo~c1·. Naste,·pnie stw1·crdza, że 'u przemJ'" en1u tym ~ b k ' 

d • ~ •Y . . · ~·i • oc1 10re • .mia.i dlaczego weze.inicj nfo powiudomH 
Autorzy listu stwier 7.ć!Jl, iz ponicW!łŻ śp. Seibiorek miai wielu wrorrów i wy- podkre'lić mebezp e" ońst d g 

b d k" · · · = . , "'' 
1 ~z w.~ r.o 1• na w:adz 'bezpieczc'·stwa, ani prez lium 

o ecay rzą grec l me rep:łz!ntujc woli ja.śnia, dlacz.ego niektć1rzy dzia.~acze P. kt.6rą ~SL. zacz"r.•o sd1od.z1,.!, ze PSL: KRN, 0 szczeg5··ach dnt~·cz:,c~·vh IDflr• 
narodu greckiego, ja!<'.J przywodcy s~e- S. L. odnosili się nieche,tnie do niego. wchodzi na drogę dawneJ narodoweJ derstwa, kt.ire byiy mu znane. 
regu .partii greck.ich.' ·PO~zuwaj.i ~ię 1fo - Po oswobodzeniu Polski w lutym dem<>kracji, dawnej cmd-ecji. I tę Tzecz . . • . . , 
obowiązku wr_sumęc1.a le.J spra~y .1 z Nra czy marcu 19-15 r., Scibforek sta.nią:ł do· ~cilJiorek miał w Lodzi• na zfoździe wo- . N ast~;p~ue zez1;aJ_P. mi. D~·zęww.cki ł • 
CaJą uw3gę, 1z Grecja nte Jest 1 me była jawnej i legalnej pracy. I to był wiel-1 jewć.tlzkim poruszyć. \Vircej Scibiorek 1 szereg rnnych S·Wi:;.d.k~w m1r·tlzy urn:; 
państwe_m niepr~yjacie}s~im, wo~ec cze- ki „grzech" Scibiorka, tym wi~·cej, że mfa! siE( uaktywni_~, jako ~ar;zif, zaste,p- mi. red. „Ga7:et_Y Ludt'Y~ej': ~-. G'.e1iyń· 
go stacjonowanie na Jej terytorium ob· Scibiorek podczas olfopacji zajmowa·l ca sekretarza nacz.elnego na terenie or. ski, któi·y rnformow&-1 :Dnnm. rwn~ o 
cyc~ ~ojsk godzi w suwerenność narodu l wyl>!t?e st~no.wisko :v .delegatu~ze, m}a ~~ni.zacyjnym w c~~ym. kraju. ~Hat wy- mot:<l~rstwi.e ~~ib:~rka. Dn 1in~~Yna pra­
grc:!„kiego. • nowic1e by1 kierowmk1em walki cywil- Je„1dwa1ć na wszystkie w1.«.ksze zJazdy, na c?" a D w. TI~''. iadzie Antlersa 1 rnf.lrma• 

W pismie zawarta jest również nega· nej na woj. łódzkie i to kierownikiem wszystkie wi.ększe konferencje. I wtedy I CJe te wysy:a~a zagranfo~ 
trwna ocena ro. li wojsk .~rytyjskich w iy -~róii.niaj~cym ~c;. • • • I wyjechał ~o. Lodzi ... Zjaz·d miał si~ od- Po ze. zrinuia~h tych rozprawe prze?· 
ciu wewnetrznvm Grecji. · to byfo .w mo1m przeko-na!lIU l me w być w k;:·v tkrn1 czasie, 2 czy 3 d111 i-o, ,y:• r.r• (lo dt' in nasl ;ipuego. 



ocznica 
Prze tu 

'Dzień 7 listopada jest świętem pall· 
sh·Qwym Związku Radzieckiego. W ro-

Nr 291 

I 
ku 1911, 1 listo1tatln, a wedtug sta:-ego s · I · esad one 
kalend: rza rooyjskiego 21 października, I ensaCyJne. a e DleCO prz Z iadomości 
w wyniku Rewolucji Październikowej, Pl•Sm zagran1•cznych 
w'l'adzę nad obszarami by?-ego Carstwa 1 · 
R.osy . ."skiego ! pó:lniejs~e} szlach.ec~o:ka- „Wyciągnął z t<Jeszenf mateńki apa· 7 mil. I oczywiście znowu dla przeko- Możiiwosc uzyda fego 'foazaJt.i apa;;i 
p1tal!s!ycznc3 Re~u?Itk1 RosyJskieJ - rat, przekręcił guzik i w słuchawce usły nania czytelnika o prawdziwości donie rat dla radioreportaży również nie jest 
prz J':''Y Rady Żoauersko • Robotnicze, szał melodyjny głos kobiecy: sienia - fotografia, ukazująca ów cu- całkiem przekonywująca. Radiostacja, 
jako przedstawicielstwo mas pracują„ - Hallo, tu Helena. Słucham. downy radioaparat leżący na dłoni. Roz leżąca· na dłoni radioreportera, łączy się 
cych. - Dzień dobry, najdroższa" .• „ miary jego są tak małe, że nie przekra- sznurem· z solidną walizą, w której znaj 

.zn czenfo tego ~nła dla dziejów Tak zazwyczaj opisuje się osiągnięcia czają nawet wielkości wskazującego duje się bateria. W ten sposób zatem kie 
~iata j(>st olbrzymie. Dokonano jed· radiotechniki w XXI wieku w powieś- palca. . _ _ szonkowy rzekomo radioaparat musi 
nego z najdonioślejsz!c~ przcwrotói;. ciach fantastycznych. w powieściach Nic dziwnego, ie w związlCu z tymi być od razu zdemaskowany jako radio· 
Po raz pierwszy w dzieJach powsta~o wszystko jest możliwe i osiągalne. Ale faktami, podanymi tak prosto i przeko- aparat walizkowy. W sensacyjnych do­
pai'.tstwo r socjalistyczne, rZiądrone przez sprawa „kieszonkowych radioaparatów" nywująco, trzeba mówić o tP.chpice na niesieniach gazet mówiono i pokazywa 
chlo1J6w i robotników. Zosta!-y prze~.a- występuje nietylko w powieściach. o pra granicy fantazji. no jedynie sam aparat nadawczy, miesz-
mane poh,gi rz,::dzące carską Rosją - cach nad wynalezieniem podobnych apa Aparaty k·leSZODkOWe czący się na dłoni, nie wsp.ominając ni· 
a.rystokrac.ia rodowa i kapitał. Wyzysk ratów można spotkać od czasu do czasu czym o solidnej, lecz nieodzownej wa· 
Indu przez kapitalistów i obszarnikć-w doniesienia w prasie. Doniesienia te ma W rzeczywistości jednak sprawa fa lizce. 
został doszczę.tnie zlikwidowany. Fa· ją często sensacyjny charakter. nie wygląda ani tak prosto ani tak prze- Czy w swietle tycn aonlesień, ut<azu• 
bryki, banM i ziemia przesz.:-Y na w'i'.as- l"I"' . ł konywująco, jak chc;_ą wmówić w czy- jących całą ich przesadę wysnuć trzeba 
no r; narodu i w ten sposób zosta~ urno- l i~UCIO apara J telników polujące za sensacjami gazety. wniosek, że kieszonkowy radioaparat 
,.;liw1•011y spraw1·-.:iuwy podział dóbr. p · · · t u er dn"eni·u do jest w ogóle niemożliwy? 
"' cu Oto· czvtać można było np., że w}Tna- rzyJrzyJmy się em za.,,a 1 - w „ h k d · 

SOCJ·a1i·zm p ..... estał by.A. ut-0pi·n. sta"' J 1 ł d · spo1czesna tec ni a opuszcza m6· .„ c „ ' lez1·ono m·1n·1aturowe aparaty, mieszczą (a me. ·1 · • l k" k 
k di t k , z iwosc wyna ezienia ieszon ·owego ra 

fiię rzeczywistowią. Nast@ił czas prak- ce się w malej kieszonce, które umożli- Kieszon owy ra oapara amery an· dioaparatu. Mamy już przecież bardzo 
tycznego realizowania ludow~.adztwa. wiają angielskim policjantom bezpośred skiego wynalazcy pracuje na falach maleńkie lampy. Można zatem wyko-· 
Powsla't Zwjt>,z.ck Socjalistycznych Re- nie kontaktowanie się z centralą. Sen- ultrakrótkich. Składa się on z aparatu nać i inne szczegóły aparatu miniaturd 
publik Rad. sacyjne doniesienie artykułu zaopatrzo- nadawczego i odbiornika. Siłę swoją we.i wielkości. - . . . .. 

Zwi'lzek Radzieeki od chwili swoje- ne nawet było w fotografię, która ukazy aparat czerpie ze specjalnej baterii 0 mo Największa trudność tego fodząju za~ 
go pQwstn.nia r-ozpoozią:ł realizowan.ie, w wała tego cudownego liliputa. Widtiało cy 30 wolt, zaopatrzony jest w trzy lam dania tkwi w bateriach. One bowiem nor 
sprawach narodowo.śeiowych, tez przy· się tam policjanta obróconego tyłem tak, py, nader miniaturowych kształtów. matnie mają 70 do 80 procent ogólnej 
"ć: ców narodu r-OSyjskiego, Lenina ie widoczna była na jego plecach trój- Konstrukcja zaspakaja wszystkie wy- \Vagi aparatu. Istnieją już wprawdzie 
i st, ·na. kątna antena, wszyta w paski. magania. Chodzi tylko o zasięg, w ja wyjątkowo małe baterie typu ,,mini-' 

Na cztery Iata przed s~awny.m wy- W amerykańskiej prasie podano z fo- kim może pracować taki aparat. A za- max", ale do celów stworzenia kieszon 
!itą,pienicm Wilsona w sprawie samo- lei wiadomość, ie jeden z radioreporte- sięg ten jest zaledwie nieco większy nad kowego radioaparatu są jeszcze za wiei 
ol::re~lania narodów, tzn. w r. 1913, J 6z-0f rów używa takiego miniaturowego apa 1 OO metrów i to jeszcze na odkrytej kie. 
Stalin pisze dzie;o pod tytu~em: „l\lark- ratu radiowego dla nadawania aktualno przestrzeni. _ . . . ___ . __ Wyjściem z feJ frud11osci oyłooy za• 
s.izm, a kwe-:;tia narodowa". W pracy tej ści. Jedna z takich jego audycyj miała Do czego zatem może służyć taki ra- mówienie specjalnej miniaturowej bate~ 
zostaje zdefiniowane ł wyjaśnione pra- się właśnie cdbyć ze szczytu drapacza I dioaparat, jeżeli na tej samej przestrzeni rii, zmontowanej w warsztatach precy, 
wo samook-(}ślanla narodó·w. Lenin wie. chmur.. Wśród szczegółów jakie podał słyszeć można doskonale głos ludzki bez zyjnych. Koszt jej bylby nieproporcjo-' 
Iokrotnie pisaił i mówił o prawie samo- dziennik' o tym cudownym aparacie, za żadnych przyrządów i to przyrządów nalnie wysoki, ale m0glaby wtedy rze­
okrc(Iania narodów. Sta.ł On zawsze na notowano, że działa on w z<tsięgu 5 do wyjątkowo kosztownych? czywiście być użyta dla kieszonkowego· 
stano' i ku udzielenia Polsce p-e:-nej „„„.„„„.„„„.„„„„.„„„„„„„.„„„„u„.„„„„ •. „„.„„„„„„„„.„„„„.„„.„„„„.„„„.„.„„.„.„„.„„„.„„„„."„ ..... „.„„„"„„.„ radioaparatu. Pokrycie jednak takich ko-
rueponlc.r;1o:c1 i występował przeciwko wszystkie traktaty i akty. jakie mwal'- Rosji i faszystowskie Jmowa.n:la Pil.!ud- szt6w nie wytrz muje tmtrr(!f ntfmłact1 
tym, którzy byli innego zdania w tej fo b. Imperium Rosyjskie w spra.wio skiego. ze wzg1ędu na nadzwycza} krótki czas 
pprawic. rmbioró·w Polski. PrzyjaiMi Polslm-Radzieelą przy:pie- służby tego rodzaju baterii. . , 

Nic dziwnego, i.e gdy po Rewolucji Rewolucja Pa.ździernlkowa przeJrre.· e-nętowafy dopiero wsp6Ine boje i prze. Dlatego właśnie do wszystkich s~nsa 
aździernlkowej Komisarzem Lndo- ślifa w ten sp<>S6b wszystkie zbrodnJe lana wsp6'1nie .krew tiio'!lnierzy radmoo- cy} o kif~szonkowych radioaparatach 

wym do S]Jraw narodowościowych został rozbior~w, jakie popeEły nad Polską kich ł polskich w bojach z hitlerowskini trzeba odnosić się ze sceptycyzmem. Wy, 
;J<izcł Stn jn, zaez;r,to realizowa6 tezy mocarstwa. Twórey jej stwonyll pod- najeżd:tcą o woln'OŚi~ PolskL konanie takiego aparatu tak długo bo„ 
pra va narodów do samookre.ślania. stawy do dobrOSiąsied'Łkiego wspićl1i;ycia Zw11~!Zek Raclziooki', stworzony ł wy. wiem nie będzie możliwe, jak d!JQ"O nie 
Dnia 15 listopada 1917 wstaje ()g'!-Oszon.a z narodem polskim. Braterska. d!łoń wy. ros"y z Paidzi.ernikowej Rew!>lncji, jest wynajdzie technika nowego źródła do· 
„Dekłnr<'"la praw narodów Rosji". W cią.gni,~~a do zgody zostn·~a jednak od· najlepszym gwarantem niepodlegmci I starczającego encrg!ę aparatom adlo· 
póiiniejszym dekrecie zostaly zniesione trącona przez chorobliwą nien.awLM d'() i suwerenności Państwa Polskiego. wym· 

damę, a ona, ocierając chusteczką czo­

n 
ło, rozpoczęla: 

i ość poety - Poznałam Lupertiego, gdy ledwo 
przekroczył dwudziestkę, ja zaś miałam 
lat trzydzieści. Zakochał się we mnie. 

kretnym, zrezygnował z opublikowania Był to przemiły człowiek. Męża pocho­
swoich pamiętników. Wszyscy jed1a1c wałam już i ze względu na dzieci nie 
ideresowali się temi pamiętnikami, za· chciałam pow.tórnie wyjść za mąż. On 
równo świat „inteligencji", jak WY: był jeszcze chłopcem, przy mnie stał 
dawcy. _ hię mężczyzną. Nie wstydzę się 

lnakomity literat Luperti rozstał się 
z życiem, pelnem przygód i powodzeń, 
nie~osiagnąwszy jeszcze sześćdziesiątki. 
Spadkobiercą i opiekunem swego lite­
rackiego dobytku . wyznaczył w testa­
mencie przyjaciela swego, Kampszulte. 

Kampszulte, człowiek jeszcze młody, 
n nic nie mówiącym nazwisku i pozycji, 
stał się nagle ośrodkiem wszelkich za­
inlersowań. 

On, którego dotąd skrzętnie omijano, 
ba, nawet nie spostrzegano w plejadzie 
prozelitów wielkiego Luperti, stał się 
od razu osobistością znaną, nawet poszu 
kiwaną przez panów z „inteligencji" i 
rozmaitych nakładców. 

Teraz wszyscy go poznawali, wszyscy 
uniżenie mu się klaniali. Najciekawsze 
jednak by·l<> to, ie świat kobiecy da.rzyć 
go zaczął takiem zainteresowaniem, o 
jakiem dawniej nawet nie marzył. 

Ostrożnie, Jak gdyby wietrząc, ota­
czały go coraz częściej młodsze i star 
sze panie, zapraszały na herbatki, na 
wieczornice. Jego samopoczucie rosło, 
chętnieby jednak niekiedy chciał· poga­
dać o czem innem, nie zaś ciągle o wiei 
kim zmarłym; wszystkie jednak rozmo­
wy najbardziej zawiklanemi torami zba 
cz::ify wciąż na temat Luperta i jego pa 
miętników. 

Bylo bowiem powszechnie wiadome, 
'ze ten najbardziej roztargniony z po­
śród mr>żczyzn był pedantem w pisaniu 
pamiętników, notuhc najważniejsze i 
najciekawsze osobiste rrzeżycia dnia 
jakicmś iffólkiem „b<"n mot'~ lub afo· 
ryzmem. I3edac jednak z natury_ d.YS· 

A przedewszystkiem panie! Kamp· naszej miłości, panie Kampszulte, byłaby 
szulte był teraz panem sutuacji w spra· ona występna, gdyby mąż mój żył jesz­
w·ach pamiętników, w jego bowiem rę- cze. Ale nawet wówczas z dumą -przy­
ce złożył nieboszczyk pełne prawa wy· znałabym się do niej. W międzycza­
kcrzystania ich w tej tub innej formie; sie jednak zostałam babką. Czy mogły 
mógł on dowolnie określać je lub wyda· I by moje wnuczęta, tak szczerze mnie 
wać bez zmian. . . . miłujące nadal widzieć we mnie sędzie-

Im więcej wiedziano o treści tych pa- go, orz'ekającego o dobrem i złem w 
miętników, tym fantastyczniejsza stawa- ich miodem życiu, gdyby przeczytały, 
ła się legenda o nich. ; może nawet z cynicznem zadowoleniem, 
Kampszu~te u~miecha! się .tajem.ni~zo, to, co jest takie odlegle, że .. 

na wszystkie zas pytania najbardziej na - ... Ze łaskawa pani nawet sama już 
wet natarczywych pań odpowiadał dy· tego uświadomić sobie nie może, ie to 
plomatycznym milczeniem. właśnie była pani? 

Było to pewnego kwietniowego popo- - Nie, panie Kampszultel To było Je-
łudnia, o szarej godzinie-gdy dyskret- dynie moje wielkie przeżycie - nic· nie 
nie zadżwi•ęiezaA: dzwonek, na pro~u sta- zapomnialam i nie zapomnę o niem 
nęaa dystyngowana dama siwowilA:Jsa, e- nigdy! Lupertiego, mężczyznę, spoty­
legancka i... P<>dniecona. kałam często w towarzystwie - dla 

Jeśli i ta pani przyszła w sprawie pa mnie pozostawał on jednak zawsze prze 
miętnika, może to dotyczyć tylko jej miłym chłopcem. Tylko ze względu na 
córki lub wnuczki. A może ona w zu- dzieci moje .....• 
pełnie innej sprawie? Kampszutte zastanowił się chwilę. 
Wprowadził ją do pokoju, wskazat fo- - Gdyby pani mogła się zdecydować 

tel i... czekał. 0na przyszła, no tak, wyjawić mi swoje imię, tylko imię, mógł 
przyszła właśnie na skutek plotek o pa· bym z łatwością sprawdzić, czy jest 
miętniku. On ironicznie się uśmiechnął, ono wogóle w pamiętniku wymienione. 
jak zwykle, odwrócił od niej wzrok i Cicho wymieniła swoje imię. On, 
wykonał odmowny ruch ręką. wstał, wziął klucze, otworzył małą szafkę 

- Alei łaskawa pani, Jakżebym Wyjął jeden z tomów w czarnej opra 
mógł ... o kogóż jednak chodzi?. wie, otworzył, na chybił trafił, i;>_rze\rzał 

- O mnie! ; . jeden uc;tęp, zamknął i rzekł: 
Oniemialv_ ze zdumienia„ snolrzał na. ~ Imienia oani niema tuta.i! 

Lekk'o odetchnęła, uśmiechnęła się nie 
co i rzekła: 

- Bardzo panu azięku]ęt :Jest to w 
samej rzeczy uspakajające. Widzi. p~n: 
jednak, człowiek bywa czasem dz1wme 
komiczny: jestem rada a jednnk nieco 
rozczarowana. Tak mało więc dla niego 
znaczyłam! Nawet nie wspomniał o' 
mnie przez tyle długich mie:.ięcy. Ja 
bowiem po tym wyjechałam za gran·cę. 
Ale wspomnieć, choć raz wspomnieć, 
mógłby! Byłoby to pozdrowieniem z 
za grobu ... Dziękuję panu, panie I<.amp• 
szulte! , 

Lekko skłoniwszy głowę wyszła tfro. 
!<iem powolnym, ale wyprostowana, opi6 
rając się lewą ręką na poręczy scho· 
dów. 

Kampszulte powr.ócil do swego poko­
ju. Podszedł znów do szafki, wyjął ten 
sam czarny tomik i pogrążył się w czy• 
tani u: i 

Były to rozdziały, traktujące właśnie 
o damie, która odeszła przed chwilą, 
były właśnie jedną wielką pieśnią miło­
ści o ubóstwianej kobiecie .• 

On przeczytał z uwagą i rozdziały na_. 
stępne opowiadające o niewypowiedzia 
nych tęsknotach Lumpertiego, kiedy 
ukochana porzuciła go, po czem staran· 
nie wyrwał kartki i zniszczył je. 

Siedział potem w zamyśleniu. · 
Rzecz dziwna! Z pysznej galerii wspa 

niałych kobiet, które przewinęły się 
przez życie Lumpertiego on nie wymie· 
nił w swoich pamiętnikach żadnej. 
uważając je za niegodne najmniejszej 
nawet wzmianki. 
Wspomniał tylko o tej swojej pierw• 

szej jedynej wielkiej miłości dla kobiety. 
która dziś w swoje małoduszności lę· 
kała się sj.dl! .właSilJ!Ch s.wo.i.ch wntt• 
&z..at„„-.. ~l. 

' 



J 

Nr 291 Str I 

WICEK i c ( 

\WICEK: - O losy, śmle:::ia.rz prze-1 WICEK: - Ten śm!ecii:xrz v.•ali, jak I VlICEK: - Chłopysiu, qdzi.J tu mle I SM:IECI~RZ: - Ta skarbonka~ .-
jechał a nam szlaban zamkuęlil ne olimpi::xdziel. • szka taki, co wozi śmied:e? , .. .fJ Szkoda moviić, pusta bylal Yfl c•nie 
. :WACEK: - A pociąg długi!.. WACEK: - Ccly jestem mokry.:: JAS: - W onej chałupie .. : r. ~ rozbiłem siekierą) . 

'' Takie widnwiska publiczne są urządzane obecnie w purytańs 'iej 

r Jak donosi prasa angielska, w Lon-( 
dynie odbył si•ę publie-zm.y konkurs na 
„najwspamalsziego m~zyznę". 
Zdjęcie P·invymsze przedstawia. grnp·ę 

dziewcząt, przygla,,dajiących si~ z wiel­
kim zachwytem modzieńcom, ubiegają­
eyin si·~ o ten zaszczytny tytuł. 

Drugie zdj~ie - obok - przedsta­
wia jury, sk:adają.ee się z niewiast, któ. 
re oceniają walory m~odych mt;:żczyzn, 

nieco, jak wida~ speszonych tą niezwy. 
kłą sytuacją. 

Trzeci z prawa - młody atleta -zo­
. · stał uznany za ,,najwspanialszego mę.ż­

czyzni;". 

Kof ł ent gestapo 
skazany na śm:erć 

Wczoraj Specjalny Sąd Karny w to­
tizi rozpatrywał sprawę Stanisława Lesz 
czyńskiego, ht 22, oskarżonego o to, że 
.,był konfidentem gestapo. 

Przewód sądowy wskazał, ie oskarżo 
ny, syn gospodarza ze wsi Strzelce pow. 
kutnowskiego, należał do tajnej orga· , 
nizacjl polskiej, działającej na terenie 
tegoż powiatu, ie wpadł w ręce gesta 
po, że w więzieniu się znalazł pod for· 
ti;raml i w dniu 15 listopada 1944 r. pod 
pisał deklaracę, jako konfident gestapo. 

Szajka młcdych chłcpcóltv dokon ~ ała adó 'J rabunko ych Podczas swej krótkiej „pracy", bo za 
ledwie w ciągu jednego miesiąca - w 
charakterze agenta gestapo, złożył trzy 
meldunki na swych najbliższych sąsia- W ciągu bieżącego roku donosiliśmy o 18-ll!tnl Janusz Szewczyk, 19 letni Anto nali szeregu zuchwałych napadów na za„ 
dów ze wsi.. I tylko końcowa zawieru- szeregu przestępstw popelnionych przez ni Płuska, 19-letni Zygfryd Sikorski i możniejszych obywateli• Częstochowy. 

cha woj ... :rna uratowala zadenuncjowa- młodzież. Zdarzały się wprost potworne 17-letnl Leszek Walarowskl, którego Gdy władze były już na tropie szajki, jej 
nych lu1.1.d. zbrodnie, popełniane przez młodocfa· starszy brat był konfidentem gestapo, a członkowie wyjechali do Zakopanego. 

S d , • k ł nych, I to rekrutujących się z zamożnych ojciec znanym w Częstochowie, bardzo Tam o mało co nie 10stali ujęci po napa· 
ą po rozparrzemu sprawy s (aSz)a sfer drobnomieszczańskich. Wojna i oku- bogatym wlaśckielem dwóch zakładów dzie na dorożkarza, którego poraniJJ 

Leszczyńskiego na karę śmierci. pacja doprowadziły naszą m!odziei do zegarmistrzowsko-j11hilerskich. Wszyscy . l orl<>hrali mtt kilkac;et złotych. 
-- , 

1 

niespotykanego upadku moralnego. I ci chłopcy cieszyli się w domu dobroby· 1 Chcąc uciec do Krakowa, mfodz! ban-

RUCh kołowy przyVłfOCODY Obecnie prasa prowincjonalna donosi tern i zamożnością. Na drogę zbrodni dyci wynajęli prywatny samochód, i w 
I w . . k r I b 't o procesie, mlodoc!anych gimnazistów popchnęła paniczyków chęć użycia i za- drorl:re 7astr:relili S2'ofera. 
_ ".w1ąz1<u z U. onczen e1;1 ro " p:zy I którzy dokonali szeregu przestępstw. I ba wy. I Sąd skazał Szewczyka na 10 lat, Płu· 

oudow1e mostu na rzece Lódce na ulicy . Zbigniew Sienkiewicz, miody porucz· Pierwsze morderstwo dokonali gimna- skę na 5 lat, Sikorskiego na 3 ~h wi~-
1 I-go Li<c:t"7:>rf?, rtt"h knł"WY aa ł.ym j „n,, 1<t.-'::-y zde-zertowal z wujsk:>, zurga- . 7 'Ś"i ria 111~1.;„.; .+ ·'~ H"-<'n"';ń7:>"h. J<łfi. 7c.-.pb• """t"mh<st •hlarowskl, który nie 

odcinku został prZJiitwr_óconY..i _ . _ . nizował w Częstochowie szajkę złożoną J rym zrabowali kilkadziesiąt tysięcy zło- I uko_ńczył 17 lat, ma być umi~szoor•v 
' .(k. b.). _ z uczni 2imnazjalnych. N<,i.~fol_,do niej t}·ch i kosztowµe fuh:a. Nast~priie _Qoko· domu poprawy, (y) 

l ' 

• 
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· Pożar fa bryki 
Spłonął surowiec i maszyny 

W za.lcladach wrltóikielliiliezych dawn. 
1Qeimaina, obecnie pod Zarządem Pafil­
stwowym przy ul. dr. Kopci:ń.skiego 31 
(Zagajnikowa) wybuch wczoraj grotny 
pożar. 

Około -wp.ół do czwartej po poiłłndniu, 
wskutek kr.ótkiego spięcia, zajta,d! się og­
niem surowie(} na. tzw. wilku w pnir 
dzalni na parterze 4-pięitrowego budyn-
ku fabrycznego. . 

N a miejsce wysano natychmiast 4-ry 
oddziały strawy p&tarnej, ktńre przy· 
sta1yiły do akcji. 

'Pastw.ai IJofomieni padły zapasy su­
rowca i zniszczeniu uległy częściowo 
maszyny. Tylko dzięki temu, rże podif-0-
ga. w budynku jest wykonana z betom:t 
oraz wskutek energiczne) a.kcji, pOftar 
nie przerzucił si~ na da19ze pomieszeze. 
nia. 

Po 3-godzinnej akcji ogień zlokalizo-
1Vano. (o) 

Dlaczego tak jest? 
Może zajmie się tym Komisja Specjalna 

Przed kilku dniami :iinterpelowal~ 
my na ol!amach „Expressu Ilustrowane­
go" w sprawie amerykaMkich ri:iyletek, 
któ<re sprzedawane bYly w Łodz·i P'6 12 
z]Jotych sztuka. 

Kierownik Paiństwowej Centrali Han­
dlowej wyjaiŚilliił nam WIÓIWCZ<tS, iźie kilka 
tygodni temu 200 tysięcy reyletek roz­
dzielonych zM'Łaro pomiędzy około 40 
sklepów M·dzkich, przy czym kupey pła.. 
eili za nie 4 zl. 60 groszy za sztukę. 

Ponieważ w dniu dzisiejszym ce.na 
jednej takiej ri:iyletki wynosi jU!Ż 13 ~~ 
tych - za~ytujemy żate1!1, czy Ko:rusJa 
Specjalna wie o tym i ooy Zwlia)Zek 
Kupeóiw sk:J!oinny jest zajll,IĆ się ~ spra~ 

• c usz 
żaden z nadesłanych projektów nie nadaje sit: do reali­

zacji. - Rozpi any będzie nowy konkurs 
Gdy w marcm zbrodnicza r·ę.ka podfo­

~yłta dynamit pod pomnik rżio.IJlierzy ra­
dzieckich, poległ.ych o wolnooć Polski 
- oburzone tym czynem społeczeństwo 
samor:z;u tnie pocvęlłlo skdtadruó nar.~ pre-

zydenta Mijala ofiary na. odbudowę 
z.niszczonego pomnika. Pierw. 7,.ego za­
raz dnia po wysadzeniu poo:n . i.ka -
zgłosiło się do prezvdenh 80 c 1egacji. 
Zadeklarowane i wpłacone su . y wy-·.-

Ekshumacla 40-tu 
roz trzelanych na cmentarzu na Dołach 

z 
Jak juri donosililŚlmy, w dniach 28--30 1944 roku. 

paździe!rnika r. b., na cmentarzu U.y- Celem dalszego rQzpO'Lllainia :pooosta­
dowski na Dołach, odbyfa się ekshuma.- łych ofiar zbrodni niemieckich - zwlo­
ej& 40 ofiar barbarzy:ó.stwa hitlerow- ki wystawione są; na widok publiczny 
skiego. w kostnicy cment'arza katolickiego na 

Dotychczas rozpoznani zQstali pr.wz Dotach do dnia 9 bm. w'ł,ąeznie. · 
rodziny: Okręgowa Komisja Badania Zbrodni 

Szlenk Tadeusz z Pajęczna, po0w. Ra- niemieckich w Łodzi apeluje do w&Lyst­
domsko, rozstrzela.ny 12. 9.1944 roku; kieh, w kbóirych posiadaniu znaj 11ją się 
Szlenk Henryk z Pajl>;czna, pow. Ra- jakiekolwiek dokumenty zbrc T'i nie­
domsko, rouitrzelany 12. 9. 1944 r.; Lis mieckich, a w szczeg·ólności obw _.8Zeze­
&lesta w z Paje,czna, pow. Radomsko, ni.a (Bekanntmachung) Q wyiżtej 1-vspom­
roz.strzelany 12. 9. 1944 r.; Foltyński Bo. nianych egzekucjach, o z~ożenie tych 
le.sław z Lipiny, pow. Radomsko, roz- doknmentóiw do biura Ok~owej Ko. 
strzelany w kooicu 1944 roku; Kawecki misji w Lodzi. Pl. Dą1brows.Jdego 5, po­
z Łodzi rozstrZillany w klFń.cn 1944 roku, ktj 254, celem WJ'korzysta.nia fob przy 
Sekow;ki Bogdan, kontroler tramwa.ii j opracowaniu oskarż.eń przeciwko zbrod­
d~jazdowych, rozstrzelany w końcu niarzom niemieckim. 

Za omo i la sto ówek 

niosiłty kwot.ę 3 milionów ~ołych, w. 
czym 1 mi1ion wyasygnował ZarZJlłjł 
Miejski. SHadki w 50 prooo.ntach po­
chodzfiy od świata pracy, w 20 proc. od 
w<>jska. milicji i bezpiecz-ell'l.stwa. 

Postanowiono Wlówczas odbudowę po.i 
mnika dohliemy radzieckich !Podączyó 
z odbudo~ innego, wiszcZ'Onego przez 
niemieckieg<> okupanta pomnika - po. 
mDlika Kościuszki i powoilano w tym 
oolu do żyeia Komitet OdbudoWY, Pom· 
nJ.ków. • 

W dniu woz.oraj~ym odD~ sięt ple­
narne posiedzenie Komitetu, gdzie Pre. 
zydent Mijał, ~ako jego prrewodnfoZl8,!Cy, 
zreferował diotyclieiaeowe osiią;gnięjeia. 

P<>mnik i<>lłtn.ierzy :r.aidziookich, poleg~ 
~eh w walkach o bćd-b "'"""' rostaił dziś 
o godzinie 11-ej nr~yiśeie ods'.:onięty VI 
Parku Poniatowskiego. 

·J-eden etap prac Komitetu zosta1 
wi.ęe w ten spos.ób zakooicwny. Pozo-­
staje jeszcze sprawa odbudowy pomni„ 
ka Kościuszki na Placu W olnoścL 

Po rmpatrzeniu w~ r<>ZPisa.ne­
go w swoim czasie k-O'Ilkursu, okazało 
silę, IŻie ;tiadna z nades~.anyeh .15 prac nie 
nadaje się do realizacji. W yr.ótim.ione 
wprawdzie z.ostail.y 4 prace, jL ~nak żad­
na z nich - zdaniem· jury - nie zasłu­
giwała nie tylko na pierwsZJB.., ale na­
wet na drug.ai nagrodę. Suma zatem 16d 

Ministerstwo przyznało niektórym sto- tysi:ęey zllotych pOO.Zielona zostaJa l'IÓWJ 
wą, nooniernie pomiędzy · 4 wyróihnfonyeJi 

PRZETARG łówkom ekwiwalent gotówkowy pro.fektodawoow. · 

· Zarząił Miejski w ł..odzf ogla!n przetarg Jak siię dowiadujemy, w najblir.i:szych rzystaj1a,icych z kart I kategorrii _. nie Oboon.ie Komitet posfanowl? .roopi. 
'fdeograniczony na budowę budynku gospodar. dn. h . uk ~_.. b .l- 'n a b.wl„ wfo,c e-i korzystali z dodatku sto- 8&~ konkurs 7.Allllmi~-y. -:w k\bl:-,-m. ·"'łl?..ief 
JZego murowanego . na posesji szkolnej przy ul. iac ma się a.z....., arWL>O wwz e z - yu„ " , 

dz · M. · t t A ,..,.· "'~eJ·· 1· ""ó,..,.ko=ego. Iiby udxiat 4 wyT•ćti.nieni ar tyki, 1 .Pr1.:>-
Dąbrowskiej Nr 213. rzią erue IIllS ers wa pro nlU« l n „ 

Oferty p1semne odpowiadające tr~ścł kosz- Handlu w sprawie stoM1wek pracowni- Uchwała nie dotyczy jedn.alc "kucbni jektodawca, kMry nades'a1 prac~ .Po 
Jorysu ślepego, należy składać w Dzuile T.ech. (}Zych. ludowych, stdliówek akademickich, sto- terminie, a }r~ego P.rojekt nz;ian.! Z0..

1 

nicznym przy ul. Piotrkowskiej Nr 64, l p1etro Doty(}hczas sto'ł/J.·wki l)raoownicze <>- llÓlwek zaka<lh w zamkn~tych, szpitali sta'ł za. :z;naJdUJący się na p~z1om1e -: 
pokój 5 do dnia 16 l.istopada 1946 roku do godz. .l~ itp w ktćorych utrzymany bo.ł.,.ie st.a- oraz kilku kandydatów o wyjąitkowYeh 
Il.ej, w kopercie należycie zamkniętej 1 na. trzymywaiły produkty, wyuu:wane wg. „ ~ I ed.st . h 
pi$em Oferta na budowę budynku gospodar. ustalonych norm. Obecnie, na :Podsta~ tus quo. zdoln00eiac~ iPrz aww:nyc przez 
czego ~urowanego na posesji szkolnej przy ul. wie uchwały KQmitetu Ekonomicznego Ministerstwo zawia:domiłlo, ;fu ekwl: Zw~ek PlastylOOJW i StowarzY~ni(ll 
Dąbrowskiej Nr 213" - Hady Ministr·ów, st<f.;ó-wki pracownicze walent gotówkowy dla sto'Miwek praw· Aro~itektó!. ~ ~ spoSl6:b ~0:r1-1~t 

Szczegółowe ioformacfe . oraz koszto;ys • t d któ cowru·k,1,.w pa"'"twowyeh i samorządo, sądzi .• ttie. oSIJ1\fgJ11J0 SJJę lepsze .}"YD-iln, ni.i 
~epy z warunka. mi przetargu otrzymać mozna otrzymywa6 b~dl\. zam1as pro u w, u •~ k _ ,_ t t 
W Dz·,ale Technicznym - Oddział Budowlany ekwiwalent gotówkowy - 300 7J~. na PO· h · b dz" nkt lni rozpiSUJap nowy "OllAurs 0 wa:r y, w 

wyc. . wy. p·a.cany t>; ie pu . ua e, ke>nkursie za.mknip.+ym i.brać bowiem 
ut Piotrkowska Nr. 64, II piętro pokój 115. siadacza karty I kategorii. wt to\ćt ki t b d ;... t '1" 

Otwarcie .ofert nastą~ '!' tym samym dn~u Zarządzenie to obejmuje tylko pl'a- ez ~ · v" e r.· ą. mog •. .Y zaopa ry· będą udział ludzie, którym temat ni~ 
d godz. 12-eJ. Zarząd MieJski zastrzega sobie . h . d wae się w produkty na wolnym rynku. je8t juh obcy i kt.ćirzy, ko:rzystaj.ąoe z u-
prawo wyboru ofert lub unieważnienia przetar. cownikió.w państ~o-..yyc 1 ~am-0rzią.· ~- Zarz~1dzenie Qbowiąizywaić ma od 1 wag krytycznycll, :wygiloszonych o icli 
gu bez podania powodu. I wych. Wszyscy inni pracowmcy, a w 1 

, (l bm. tj. wstecz, totei1 wyp~ata ekwiwa- pracach - bed"' mogli stw<>:rzyć dzielo, 
Wadium przetargowe zgodnie i; przeplsai:nf zatrudnieni w sp.ótldzielniach ezy insty- · '1' 

obowiązującymi. w ~r~kości 6.000 zł. nalezy I tucjaeh prywatnych, pracująicych. dla lentu w pierwszym miesilą:eu ulegnie pe- nadaj1a,ce się juii.. tym razem w pełni d<> 
złożyć w l(as;e M1eisk1ej przy ul. Roosevelta b d . 6 , · . k _ wnemu opićitnieniu. ·realizacji. (b) 
Nr 15, 11 kwit wplaty dołączyć do oferty. państwa lu sam orzą u l r• "'llleiJ o 

łl) 
garek błyszczący na przegubiu wielkiej państwo Sterniccy kochali bardzo mło.1 
jego ręki i konstatuje. _ . dzież. 

- Czas wracać: Jest już późno„. Kiedyś przed laty, po tym samym pat' 
Spóźnimy się na obiad... ku, uwijało się czworo dzieci: trzech chło 

Raz jeszcze rzuca panna okiem· na pakó~ i jedna dz!ewczynka - i pełno 
obramowany sitowiem stawek. Wiatr było. ich. kr.zyku 1 ~ałasu, jak .gdyby nie 
ucichł. Spokojnie stoją wielkie brzozy i bawiła się ich czworka, ale dzrntwa z ca 
gładka, bez jednej zmarszczki, jest toń • łego przedszkola. __ ; _ ,.. _ 
zielom:i-niebieskiej wody. Pełne temperamentu 1 fantaz1: wype!4 

; b nialy sobą każdy kąt dworu, kazdą ale1-
P~nna ~derz~ .lekko w bo~ konia 0 ca- kę wielkiego ogrodu. Jeszcze później od-· 

sami swoich lsniący~h butow. . . . głosem ich śmiechu rozbrzmiewały oko• 

...- Był 'dyrektorem tutejszych kom- wisko w puszczy Białowieskiej: 
pteksów leśnych ... l\iedy byłem barqzo umarł półtora roku później. 

S~lach.etny rumak pomkną! z mieJs~a liczne lasy, kiedy cwałując ba rączych 
wyciągniętym ~łusem, a w siad za mm koniach, polowali na zające i wiewiórki. 

lecz pokłuso_wał kon. Tom~. . . Potem jednak. cicho zrobiło się w dw(}-1 
I znow rozwiały się w pę<lz1e jasne rze w parku i w Iasacli-

malutki, przywiozła mnie raz w te stro- - Może z tęsknoty za swoją żoną? 
ny' matka. Ale nie pamiętam z tych cza szepnęła Monika. On jednak machnął 
sów już nic. Babka umarła w rok po- ręką. 
tym· . .-„ Jakaś romantyczna zresztą histo- \ I znow przemawia przez panią ro­
ria, bó podsłuchałem raz, jak moja ma- mantyczność: nie umarł z tęsknoty, ale 
ma zwierzyła się przed kimś, że matka po prostu na serce ... Z tęsknoty, umiera-
jej · umarła ze zgryzoty. ją ludzie tylko w powieściach! 
. ;.......; 'A' zatym' nawet w takim raju· Jak Ale i tym razem trzeźwy realista, 
tutaj mają ludzie zgryzoty? _ prze- Tom Hukan, nie miał racji. Nadleśniczy 
rwała mu _..; a ja sądziłam, że w ci- Kieliński umarł rzeczywiście z tęsknoty. 
chych leśniczówkach i dworl<acb żyją Zanadto było mu brak wiernej towarzy­
tylko ludzie bardzo szczęśliwi„„ 1 szki życia, z którą przez ty!~, tyle lat 

żył w szczęściu i miłości. 
- Znów dowod zbyt wielkiego ro- l\iedy raz wieczorem przechodził przez 

mantyzmu - odparł sucho wnuk kobie- puszcze, coś zatrzymało się w jego za­
ty, która umarła ze zgryzoty gdy zro- dręczonym sercu· i nazajutrz znaleziono 
zumiała, jak bardzo nieszczęśliwa jest go martwego. 
w swoim małżeńskim pożyciu Krystyna: _ Anewryzm serca - skonstatował 
ta Krystyna_, którą nieledwie sama pchnę lekarz. A teraz po latach wnuk jego 
la w objęcia Hukana;. powtórzył sucho. . 

Tom ciągnął dalej:' „ , -.....; Mój dzi'adek umarł na serce! 
- DziadeK mój pfzen1~sl ~~m Lecz dość już tamtych wspomnień. 

oa l\resy. Obi~ł iakie.ś lllllŹSZAJU:ru.u.11i.Alu..11lDM,CZO..i'. I9m ~Qoglą_da na złotY. zę· 

włosy dzie\~czyny ,i ~nów w ciszy leśnej Dwaj starsi synowie V.: foku '1919·, JaK'd 
st~bły głos~o ~onskie ~op~ta, a Tom?- świetni ułani, jednego i tego samego· 
w1 wydało s.1ę~ ze ryt~iczme wystukuJa dnia padli na polu bitwy. Najmłodszy syn 
to samo ~'ciąz sło~o. . jeszcze przedtem umarł na zapaleni( 

- Mo~łko! .. Moniko! ... Momk~r . płuc, a córka dwa lata po· tynt Spadłszy 
-. Czyzbym za.kochał się w te1 dz1ew- z konia podczas szalonej galopady zła• 

czyme? - pomyslal Tom Hukan. mała sobie kręgosłup i zgasła po par~ 
Jechali szybko. Migały romantyczne miesiącach. 

brzezinki,. sai:iotne dęby i za.gajniki świer Serce ludzkie Jest twarde i znosi Jesz.: 
kowe. W1elk1e kolorowe dz1ęc10ły stuka- cze straszliwsze straty. Po jakimś czasi6' 
ły wśród dąbrowy. Brunatne były skrzyd Sterniccy odzyskali równowagę ducha.· 
ła omdlałych w upale motyli, a czerwo- Ale nie mogli nigdy zapomnieć o swojej 
ne korale poziomek zgubionych wśród czwórce, która zawsze ,taką radosną 
trawy. wrzawą zapełniała ich doni ... 

Po niecałe} godzinie wjechali znowu Nie mając już własnycn dziecf, 
na gościniec. Wtedy też zobaczyli w od- zewsząd, skąd się tylKo dało, ściągali cu-· 
dali białe ściany wielkiego dworu l\ali· dze. Dwór ich ro.ił się zawsze od jakichś 
nowa. _ , _ . _ ,.;1 siostrzeńców prawdziwych f ·adoptowa..:: 

Kiedy wJeidżali w park, okalający nych, od córek dawnych' przyjaciół, wy.;. ·· 
dwór, usłyszeli dzwonek wzywający goś pożyczonych na jakiś czas_panien na wfi 
ci na obiad. _ _ _ . ,„.,... daniu,. które pani Sternicka swatała z 

A gości w l\alinowie byłó zawsze 'w Za.IHimkt.!lJł..Qasją~ . 
letnia ~0botv i niedziele bardzo w~le. bQ - '" {r5. c. n.I 
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·z101y Krzyż 
nagrodą dla Walasiewiczówny 

Norrkocping rozegra.l w Anglii dru­
Ji swój mecz. I tym razem Szwedzi od­
,aieMi zwyci~istwo bardziej jeszcze prz&­
konywuj•ąice, ni.ii; w pierwszym spotka­
~u. Przeciwnikiem ich był.a drużiyna 
[ ligi angielskiej, Sheffield United, kM1-
rąi po bardzo 1tadnej grze pokonali w 
stosunku 5:2 (3:1). Szwedzi przez ca~·y 
ezas mieli lekką przewagę i zwyci:PJStwo 
Jizyskali stosunkowo łatwo. 

Skonecki, mistrz Polski w tenisie, 
przenosi si~ do Warszawy i zasili sze­
regi Legii. Pzięk:i temu dru·żiyna teni­
sowa Legii stanie. si.Et najsilniejszym ze­
spo'.em w kraju. 

Nowy talent w tenisie 8to11owym -
~est nim Kowal z Cracovii. W turnieju 
otwarcia sezonu pokona'!! on wicemi­
strza Polski, Mamczyrczyka, a nastę•p­
nie w dalszych grach Zi·ęib~ i w finale 
Polaka, zajmująoe pierwsze miejsce. K<>-

,'wala cechuje nadzwyczaj regularna gra 
i doskonale ści0ęte ootre piJ.ki, bardzo 
trn<lne do przyj.c.iCia. 

PZB, da;ż-ąc do popularyzacji pi•ę&­
eiarst wa na, wsi, wszedł w kontakt z or­
ganizacj-3' Wici, obiecuj~ic sobie po tym 
du·ż<>. 

Walasiewic~do'Wna, przed wyjazdem 
12: Polski. zosfa,nfo za swe zasługi na po­
lu sportowym. nagrod7.0na Z~tym 
Krzyrtcm Zashlgi. W dniu jutrzejszym 
~ alasiewic~ówna wyjedzie z Polski i 
nda się do Szwecji, a stMlJ.tlłd 91o:ięte.m eo USA. - ... 

.-.;_-;i J 

ie udało ię 
rozegrać szczyp;orniaka 

Rozegranie pierwszej rundy za.wo­
. :w w szczypiorniaku w konJrn.rencjł 
~.skiej i męskiej w obeooym sezonie· 
llatrafHIO na l}rzeszkody natury tech-
1'.licznej. Szereg spotkali zweryfikowa­
mo jako walkowery, gdy'h niektćire ze-
poły nie stawial'y się do gry, inne zaś 

lllecz.e <>dwoJyWa.n.o w ostatniej niemal 
Chwili. 

W y<lział Gier i Dyscypltny ŁOZPR-u 
izweryfikował 10 spotkań drużyn ~ień­
skieh i 4 mr,;skich. Harcerki wycofaly 
siię z dalszych rozgrywek, wobec czego 
przyz.nano przeciwnik<>m walkowery, 

J?oniriej podajemy tabelki: """'" 

·Konkurencje rheńskie: 
G1e:r, Pkt •. 

tfoi-lnoczone 
1ŁKS 
Zl'YW 

"TfJR 
DKS 

3 .~ 6 
li 5 
3 '4 
3 3 
2 2 

KonJrnrene)e męsk1b) 

!fiTtS 
aiTIR 

. Gie:t J>kt. 

HK8 
zj~<l.n ocoone 
DK8 

3 6 
2 2 
1 o 
1 o' 
1 Cl 

St.nr. 
\ 17:3 

18:12 
17:9 
14:17 
5:5 

St.or. 
15:4 
19:7 

2:15 
t>:5 
0:5 

• 

' I ' • 
przyznaje się do winy. - Poszkodo 

, muszq być pieniqdze zwrócon 
a ym 

W nielcMrych pismach pojawił si1~ sfosmie rió1wnie.ż iatysfakcji m at e • Iem to stwierdzamy, rile pulill~o.śi~ n3 
komunik.at specjalny ił..OZB, w któ-rym r i a. I n ej, a to, oo obiecuje nam WZB, pewien C7ias p·rzynajmniej, wstrzyma 
autorzy, usprawiedliwiająie się do11ć w ~iadnym wypadku nią nie jest. Nie slę od ucz·rJSZC$ania na pokazy boksu, 
mP,!tnie z•e skandalicznych niepor~.d- wiemy, jakimi to zawodami w naj.b1i:ż.. wtęc czy obietnica nl'Z!ądi.enia jakiejś 
ków, jakie pa;nowa'.-y w niedziel·~ vrwd szej przysz~ośei zamierza nas potrakto- lmprezy mofo zaspokoić ich s!fuszine Żił\'" 
halą SJ)ortową Wimy na meczu I:.1ńidź - !T-OZB l t d • • • d · t 
Sk:sk, komunikują~ mię.dzy innymi, te wae IU , ecz m-0111emy o z.isi.aJ śm1~ arna zwro u wp[!aoonych pieniędzy? 
gotowi są honorować niewykol'Zystane fo stwierdzioć, rbe nie będią. one tak cie- A jaka fo będzie satysfakcja dh, 
bilety wstewn na zawody specjalne, kM· kawe dla poszk-0dowanych, jak "'~iaiśnie tych, któirey na mecz it.ćidż-Sląsk przy.i 
re jlllt w b6otk.im czasie mają. być z«>r· mecz iLódt - Stąsk. W „n.ajblDższym byli ze Slą~ka i p·~aeąc s:One ceny wstę. 
gani-zowa.ne.. czasie" nie da sit} nrZ1ą1d'nić eiekawej im- Pu, nie byli do hali dopuszczend. Z'łot.yll 

Dl~. nas komunikat ten jest tylko prezy, a je3li zaangaituje si1ę do niej oni swe bilety w nasZ12j Redakcji, więc 
przyz,. "niem się do LOZB do winy. W miejscowe si~ darujeie gdzie po- mają ponownie fatygowae się do Łodzi 
ten S} . ~61b daje si•ęi satysfakcj·Pi poszko- ró·wn.anie! , na obiooane zawody i nara.ż.aić swe zdro. 
dowa.JJ..f:ID~ lecz tylko czę1i-Oioowo. To jest Skandal lllifodzielny, nie jednemu z wie? • . - _ . 
satysf~kcja jedynie mor a I n a. chętnych dotychczas, obrzydzi!; na dłu- Ceny b1foMiw na mecz 'Lód.t - Sląsk 

Tymczasem publicz,no03.e domaga sL~ g1> impre-Ly pi1ęiś.ciarskie. Wiemy, i zrt.a.- były wyśi;ibowanie. Pow.ód - duz:e ko.. 
-------------·------------------- szty, choc1alżby same koszty przeJazdu 

Al „ża a", a „ n e dg drn1tiyny śląskiej i sę.dziów. Czy takie 
same koOSzty poniesie ŁOZB, organizu• 
jąc obiecaną. imprezę? 

Iłowe przepisy regulu·ą styl klasyczny 
Stosunkowo niedawno przyję:1o sii~ w\ wprowadzajap pewne ograniczenin: 

pl'Ywaniu stylem klasycznym pewne od- Przepisy te obowiątzywao mają od 1-go 
chylenie od niego, czyli tak nazwany st~cz.nia 1947 roku i dotyczą w'l.ai...~ie 
styl motylkowy. Zawodnicy posł.ugiwa- stylu klasycznego. Ustalono, IŻe pJ.ywa­
li si·ę nim cz~sto, gdY\i; uzyskiwali przez cy będąi mogli przep.łtywai6 dystians je­
t.o wię.kszą. ~ybko~1ć. <Ar,tM dystaru;u dynia jednym stylem ze sty1óiw kla­
przep.l.ywali normalnie, natomiast na syC'Zil.ych: albo riia.bk.t\i, albo stylem mo.. 
finiszu, by uzyskaó lepszy ·wynik, prze- tylkowym. Zmiana stylu podczas trwa­
chodzili na styl motylkowy. nia konkurencji jest niedozwolona. 

Międzynarodowy Zwiąook P.ltywaeki Przepis ten b~dzie wprowadzonY w 2N­

miie.nii! łednak dotlchczasowe P.rz@isy, cie rióiwni~ i w Polsce. 
jl „. 

• "" 

Jest rzeCZią jasną~ że tą. obietnfoą. p°" 
krzywd7Jonych zbyć nie moiJna. Jest 
ona dla nich nfo do przyjęcia.. Ten, któ 
wziął pieniądze, musi je zwróeM. Takie 
jest sp-ortowe, uC7JCiwe za'l'atwicnie spra.. 
wy. Handel wymienny jest w tym wY~ 
padku nie na miejscu i to ł.-OZB powi„ 
nien sobie szczerze powiedzie~ ' 

Do tych pienir,idzy 'ł..OZB nie mo'łe 
s<>bie ro~M najmniejszych pretensji. 
gdyrt to są pieni.ądze ludz.i, kMirym obie.. 
cano widowisko, a na któire wsfJr,:pu nie 
:~~~ win;r t:il._~Q i )V~J~.e~e ~rn.ni• 

Marcinkowski chory, Pisarski kon uzjo a y, a s asiaka brak 
Do.21~ powa.żlile k~poty ma LKS z u- waiżiniejsze uszkodzenie, lecz w kaiżdym dno utrzyma.() wieczorem porządek.. 

staleni-em sk'ladu drurt.yny na mec.z pi.ę- razie lekarz stwierdziil rozbicie torebki , Lecz zaradzić temu dzisiaj nie m0<:lj.. 
ś.ciarski o mi0strzostwo Lodzi ze Zrywem. stawowej wskazują.cego palca prawej na. Rzucooo proj.ekt przesunięcia ~ 
Mecz ,jak wiadomo, odbi:;idz.ie s1ę w so- ri;-ki. Re,ka jest spuchni~1ta, zapewne do wodórw na nfodzi·eloę na godziny przed• 
bot·ę, a tu istnieje szereg wąitpliwo1foi, 'sobotynasf.ą1pi poprawa, lecz czy do te- połtudniowe, leetz - niestety _ jest t<i 
czy będzie mo0żtna wystawić komplet. go st?pnia, bY. Pisarski mógh sta<n.3,16 do dla ŁKS-u niewyk()nalne, gdyt!J dru•źty„ 
Nie jest to bagatela, zwl•aszcza jeśoli si~ walki t na pi.~1śiciarska wyjeżd.żia w niedzielę de; 
zwaoży, oo mecz ten ma dla obu stron Trzecią wr-eszc.ie niemiilląi histo;iąi ;jest W·l-0e:.awka na mecz z Orlem, a umowy; 
decydują.ce znaczenie i od wyniku jego nieobecność Stasiaka, któify, pauzuja,oe trz-eba dotrzymać. ·" 
~~~leżnio.na sa, losy tytubu mistrza Ło- od dł1uższego czasu, będzie musia.l zre- Poza meczem ze Zrywem pozosta:ią 
,_ zygnować reiw.niei.I i z sobotniego me- ŁKS-owi jeszcze trzy spotkania o mi„ 

Star't Marri.nkowskiego nie jest pew. czu. strzostwo: z Concordią~ Wimą i Zjed.no.o 
ny. Już w niedzie1ę zabrakło tego pięt- Wszystko to stwarza dolsie powa:Z:ne CZ1onymi. Każdy ni-emal termin będzi<I! 
.ściarza na meczu ze ~Iąskiem i nie ma trudnoo.ści przy montowainiu dru.żiyny i wykorzystany tak intensywnie, ie, na 
pewnoś.ci, C':LY będzie móig'I: stania,!() w s0- nie wiadomo, w joakim ona wystaipl razie, ŁKS musiał zrezygnowaić z pr~ 
bobę. w ringu. Do tego przY'ł1ącza się no- sldadzie. Mecz wyznac:z-O'Ilo na godzi,'riy jddowanego wyjazdu do Czechosfowa.­
we z.martwieni·e. Okazuje się'i, .Zie Pi- wieczorowe, co nie jest zbyt szcz.ęi~liwiJ cji, bo na przeszkodzie stoj•ą. zawody>1 
sarski swe zwycięstwo nad Nowarią. O· pomy·Mane. W warunkach, jakie ist- międzypruństwowe ze Szwecj.ą.. Wizytę 
kuprł„. kontuz;iią ręki. Nie fost to po- niej•a,. w hali Wimy, jest niezwykle fru- w Czechach uda się 7i~oifyć nie wcześ>-

p d• d•w--------------------------------~~w~~~~H~~~ rogram ra IOWY na ZIS T jąte będą na drwż.ynowe spotkania o mi· 

15.25 Konc.rut eollstćw: 16.05 Dziennik: 16.30 y c a strzostwo Polski, któire odb~d!!J Sif3" 

'.Audycja ltteracka; 16.SO z życia kulturalne- · dw•Ć·Ch grupach. 
go; 17.00 Audycja dla młodzieży· 17.15 Re- l d I b 1· TUR I • d • • k• d • Do pierwszej zalicz0ine zosta~y olirę-
portaż; 17.?5 „Mozaika me'odll ludowych"; ea er a e I s a1e prze c:ęz Im za amem gi: Warązawa, Gdańsk, Bydgoszcz, Po-
17·55 .• u ncr•ievcb przyjaciół": 18.15 Kwadrans Niedzielne rozgrywki mistrzowskitij den punkt ze skromnego stanu posia<la- znat1 i Wroeaw, a do dr11giej: Rzesziów~ 
nowef pro:.:y polskbj; 18.30 „Nauka przy dru.ż.yn klasy A okroę,gu łt~dzkiego zapo- nia. Tym razem ZZK nie powinien lek- Kraków, Lublin, Śląsk i Łódź. Ka;żida 
glnśniku"; Hl OU Poradnik dla wsi: 19.15 {z l . . d t k ,1 
Łodzi) Przechadzki po mieście, w opr. M. Za- Wino( aj.ą. si.e . mezwylde mteresuj.ą.co. cewaiź.y.ć prz.eciwnika, lecz wyb~IŻ·yi6 swe ru•żyna s oczy z ::IJŻ'U'll, po dwa spotka,-
gajnego; 19.25 {z Łodzi) „Wzrost produkcji W Łodzi odh~idą si~ dwa spotkania a umiejętnofoi, aby przechyl10 szal~ zwy- nia: mecz i rewaruż„ a te dru-żryny, kM<re 
przemysłu włókiennicze-go" pog. sz. Krzepiń· przypuszczalnych zwycięiz06ow trudno ci~istwa na swia, stronę. zajmą. w tabeli pierwsze mi·ejsca, przej..; 
sklego; 19 30 (z Łodzi) Koncert solłst6w. Wyk. przewidzieć. Z.csp0ó.l 'Vidzewa udaje si•ęi do Toma- dą do finafo. 'l'utaj też odhr,d1ą. si•c;i me­
l. WojtaszPwska ł K. Szubska - Nowski _ Zjednoczone podejmuj13,1 u siebie Le- szowa na mecz :z tamtejszym TUR-em. CZ·e na prawach rewan,żu. Spo.U:ania o 
splew. Prof. Kiejstut Bacewicz - akomp.; cMęi, z któoria, be.dzie mia.'.o niezwykle Oboo boisko i nieprzychylnie nasta wio- mistrzostwo Polski :zajmaJ. <lostateczn~ 
19·57 Sygnał czasu i myśli wybrane; 20.01 cię1żkie zadanie. Czy wyjdzie z zawod:S·w na widD'wnia nie wr1~tl1GJi nic dobrego ło- ilO<ś!ć terminów i morłemy być spokojni. 
Dziennik; 20.2i; „W rocznicę rewolucji paź. zwyci.~.skoT.„ Tomaszowianie nie rezyg- dzianom. · ż•e sezon br,<lzie dobrze wykorzystany. 
iiziemlkowej"; 21.00 Słuchowisko P· t. „Od- nuj.ą z czoł<0wej pozycji w tabelce obec- I W Pabianicach PTC walczy:C be,1dzie 
wledzlny o zmroku''; 21.25 ,:,Nasze pleśni w • · • · 
wyk. w. Bregy; 21.45 Kwadrans prozy; 22.00 nych roz?rywek I b~dą chcieli podwyz~ ze swym sąsiadem z tabeli - Centralną Qg 
,,Pokrzywy nad Brdq"; ... 2.15 Koncert orki~- szyć swÓ•J dorobek o dalsze dwa punkty. Szkd!ą Oficer•ó•w Pol.-,Vychowawczych I 
stry tam:cznel PR; 23.00 Ostatnie wiadomoś- ł Leader tabeli, 'łló1dzki TUR, zmierzy i po wielu niepowodzeniach zdobędzie., 
cl dziennika; 23.20 Program na jutro; 2!l30 się z Kolejarzami, któ.rym benjaminek pra wdopodobnie„ :tiQrag11i001.e ~ycię--
lz ł.Qdzil Zako:ńcz.. c:md.. hYDlil do 23.3~ iklasll: A.. ~~ tomaszo.w~ki-' WYUY~ je- stw-0iii.. . 

• • • aszaJc1e się 
w E::pressie 
lluslrowan 

• 



• 

I 

Str 6 . ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!! EX PRE s 5 IL V STR !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nr 291 

Dokąd dziś pójdziemv llUllllllllllllllllllllllllllO OG:LOSZENIA DROBN'V 
l'EATB WOJSKA POLSKIEGO. L 

PBZYJMUJłf hafty 1 aplikacje sukle11. St. Jca 
Dllllllllllllllllllllllllllllll IQ!:ZQ 15-44. 902~ 

-NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego 
al. St. Jaracza 27 

Dzł) Cłramat Stefana Otwinowskiego 
,Wielkanoc'! 

p, t 11111111111111111111m11111111111111111 Lekc:zrze 1111111111111111111111111111111111111111 f ffillRlllllllll Kupno 
Dr MUSl~ł., specjalista chorób serca przyj I 

rodzaju uszkodzonq garderobę. Łódź, Sród~ 

sprzedaż 1111111111111111 mi..,!ska 23 m. 2. 900IJ 
PRZYBU\KAł. się pies (dobennann) odebrad 
mol:na St. Jaracza 80 m. 3. Stanisław Stem-TEATR T. t'. B. 

11 Listopada 21 

Od wtorku, dnia 5 11stopada do nłedzlell 
włącznie, tl. 10 llstopffda gośt.lnne występy 
ledynego w 'Pols'e 30-osobowego zespołu 
leo-)au pod dyiekcjq J. Gerta. 

TE.ATB KAtl'l':1ł.ALNY DOM'G 20ł.HIERZA 

pel. 9005 
muje 3-5. Gdańska 43. Rentgen, Elektro: I ZESZYTY. bruliony bezdrzewne, CELOFAN 
Kardiograf. 

7985 
, bezbarwny, ceny hurtowe, poleca: „Skład-

D"'if:ENCZEWSKI eh b k bi 
1 

- j nica Biuro·.-a", Łódź, Piotrkowska 69, telefon 
szerla. obecnie ~dź, o~~- y Sle~kl::czaa~~· • .!!6· 60· Pr~win_~_!a_la_zaliczenlem. ___ 8_705 llUllOlll Zaofiarowanie pracy TilllllHI 
godz. S - 7 tel. 181-4~ 7884 I FOTOAPARAT, zegarek, brylant, biżuterię, 
Dr ł.OZA EMIL specjalls•:i w h b- h kó . I ziom srebrny i złoty, znaczki filatelistyczne POTRZEBNA fryzferk:r I panienka do po'mo~ 

• · c oro ac s r. 1 kupisz sprzedasz najkorzy tnief 0 , jl" cy. 11-go Listopada 75. 907! 
nych, weneryc~nycb. przyjmuj3 od 12-2. 6--8 ! Kilińs~ie 47 s w '' ll:az ' POTRZEBNY fryzjer męski. Przejazd 67. 9Q72 
tel. l~-56. Sienkiewicza 34.. 7885 

1 - ·--9°, · 9020 • --daszyńsirlego 34 
Dzl~ przedstawienie c godz. 

Shawr.: „Major Barbara". 

De lłEICHER- -„ - - -- --- _i KUPIĘ Ana.omię człowiel{a Dr Boch~nka. RZEMIESLNICY I robotnlcy-budowlant-potrze:. 
19.ej komedll · Spe.falista chorób wenerycz. 1 Wiadomość natychmiast t 1 172 25 9162 bnl. Zgłaszać się w godzinach rannych, ullccr 

nych, Poludniowa ~6. przyj. 2-5. 6076 l KUPl~-b-- - b--·- _e_. ___ -_.:.____ Sienkiewicza 53-8, tel. 216-21. Roboty n-

TEATR KOMF.:DD MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 

. -. o razy, sre ro w każdej Ilości, dywany "" 
8100 ~~k~~~~nlysta ZOFIA BAI.ICKA. Przyjm~je P?rsklc, znaczki filatelktyczne, r • nawet terenie Łodzi. 9155 

„LUTNIA" I od 16-19, Moniurszkl 11, li p1ę. ,· uzywane. Ocena obrazów Dom S kl" 1 -AKWIZYTORKI poszukujemy. Dzwonić „Re= 

Dziś o godz. 19-eJ 
„Wio:SOł.A VlDOWKA'" 

Jadwiga Kenda ł Michał Slaskl w rolach 
głównych. Udział bierze cały zespół arty. 
styczny, chór balet i orkiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
t>rzy ul. Piotrkowskiej 102 a, a od godz. 17.ej 

tro, tel. 151-15. 7~~ !'._iotrkowska 84. " •90~i klama" tel. 173-59. 9151! 

Dr B. DOBROWOLSKI, specłallsto chorób ner. ł.02KA polowe, łyżki. ·DZIEWCZYNA-z.gotowaniem potrzebna o& 
W<'wych I seksualnych, przyjmuje 3- wałki, pałki, Południowa 6 _ ceny rtowe. zaraz. Warunki dobre. Zgłoszen101 St. Tęgi,, 
Kc·perniko_6_0el:._186-0_0. 7940 _ ' 8511 Łódź, Piotrkowska 35. Sklep. · 915'i 

Dr med. B. TOI.CZYŃSKI, stars~y asystent u~i: PŁYTY PATEFONOWE - stare ł P'OiCIInane Z b" d k 
wersytetu Łódzkiego, sp~cjal!sta chorób uszu, I k•·pu~ę, - sr:rzedaję, - zamieniam. Andrzeja 11111111 O~U lOne 0 Umenty 11111111 . 
nosr ! gar<ila, Sien",dewicza 37, przyjmuje _3o, rog Gdan:ik~ej. 8752 ZAGUBIONO portfel brqzowy z dokumentc:„ 

w kasie teatru. 
UWAGA! Już wkrótce „MJł.OSC 

SKA•' operetka F. Lehara. 

cod7:i:i_nnl_~-~d_!=-3~d __ 4--6. ___ 88411 GARDEROB~ w dobrym stanie do sprzeda-I ml; :!i::o:rttą rejestracyjną, le.I ~ nwcrcwą Nt 
Dr med. I. VOGEL 'ze L:wowa _ specfallsta ~la. W~!~~nska 91 m._ 20. 9089 • 149, zaświadczenie sz :zl?plcnl~•. Wypych 7.y„ 

CYGA~- chorób kobiecych l aln.szer. przyjmuje. ul. SBEBłlC w każdej ilości i w każdej postaci I gmunt, Hoża 6, Chof':ly. 912lY 
9171 Narutowicza 4, teL 260 92. 7936 ł kupuje firma B. K'.Intor I H. Zielińska, Łódź, UNIEWA2NU\M skradzionq kartę ""tejtstracY'I• 

TEATR „GOl'lG'" 
Południowe- J 1 

„Przez dziurkę od kl.1c::i:a" z Dymszą ł Gle­
raslńskim. Poczqtek o godz. 17-tef - 19.30 

8895 

Dr. KOWALCZYK-JERZY . . Choroby skórne l ! _Grand Hotel, ~lotrkowska 72. l nq RKU Łódź, palc6wką na nazwisko Ostrew 
weneryczne, przyjmuje Żeromskiego 41 _ t. I POSZUKUJę heblarki kom~!nowanej w do· 1 ski Tadeusz,_ ł.ódż, Jasna 16-5. _____ 9121 
3-6, Tel 150-53. 7883 • brym stanie Of. „Heblar~a . 9019 SKRADZIONO rachunki firmowe i dowód o„ . 
Dr m d -LUTO · "'° I MEBLE - Sprzedaż - Kupno - Zamówienia I soblsty na nazw. Bekczyńska Maria. Toma.: 
i e WLCKl JERZY, choroby skórne I - Zamiany. Łódź Piotrkowska 275. Galar f szew Mazowiecki, Roli-Zymier<;Jdf,':".'.> 5. 9123 

weneryczne, Legionów 9 przyjmuje „ 6 Ber kl · - · - - - --
ta:::it".. >/:&L>t·.„ \ <„ „„·.,- · ·\:c"""W:ó:twA:d.:$&Efil[ tel. 156-10. ' ·794Ś ! nac • ~· 8058 ZAGUBIONO r6g Daszyńskiego i Piotrkow-· 

TEATR ,.SYRENA" TRAUGUTT.A 1 I J -- sklej torebkę czamq oraz dowód osobisty, 
Dr ~ed, SIEŃKO KSAWERY (z Warszawy) i llllllllllllllllllllllllllllllll R ó ż n e ffilllllllllft!R!!Tilllllllll!i metrykę urodzeni.Cl', kartki żywnościowe l 

Dziś i codziennie komedia muzyczna Z. spec1allsta chorób skórno • wenerycznych. 1 zdjęcia ślubne na nazw. Kostrzewski Wa.:. 
Cozdawy i W. Stęp1ła p. t. P j · 1 x·u · 

„MOJA ŻONA PENELOPA" I rzy mu1e u. i nsk!ego 132 godz. 12-2 TANIO naprawtam i przerabiam stare toreb- cław. żydowska 34, Anuszewska S+efania.: 
4- 5. 7942 

1 
kl damskie Dqbrowska 16-18, Il wejście m 7 Ła~kawego znalazcę proszę o zwxot za wy.: 

Udział blorq: Marła Blelłcka, Stefcia Gór. D"r med. S. 2URAKOWSKI specjalista chmorób , _w podw. z Kilińskiego. 9135 ttagrodzen!em. . . . 9'.29 
~ka, Stefania Grodzieńska, Regina Grcrbow. ~lfórnych, wel"erycznych mcczoplclowych . ZAGUBIONO skórzanq rękawicę na kożuchu ZGUBIONO z.c:mwiadczeme demobihzacyJna 
s1<a. Irena Malkiewicz. Zygm11.a! Ch•r.ie f-W- Piotrkowsk~33, qodz 12_ 1 i 3_ 51/!. 8366 

1 
w okolicy cmentarza Doły. Proszę 0 zwrot Nr 104, wydane pr.zez PUR Piotrków. d

0
nia 23. 

ski, Edward Dziewoński, Marian Dabrowski, 7 46 d 1 f ki P k L 
Waclaw Jankowski ,Wacłav• Kucharski Ka- D• RATAJ-2URAKOWi;FJ\ specjalistka chorób za wynagoxdzeniem. Stanisław Popławski, ul. . r . .' yp om o icers na na;w. ieie U• 

tlmlerz Pawłowski, Jerz7 Pichel,skl I Śtefan skórnych, wenerycznych u kC'biot, kcsmetyka Napiórk;:w~kiego_ 45, - miesz~anLa; ___ ~3. 9136 _cian. Piotrków, Polne: 5-:4·. . n.30 
Witos. lekarska. Piotrkowska Nr 33, godz. 12_ 1 1 ZGINĄŁ piesek ratlerek bez ogonka. Odpro- SKRA~ZIONO dowód osobisty i. kartę ~eie~ 

Przy foxteplanach: Fr. Leszczy6.ska 
1 

Zdz. 3--51/!. 8367 wadzić za wynagrodzeniem. Łódź, Piasta 13 stracy1nq na handel owoców na nazwisko 
Wiszni'ewskl. D MIRSKI -- - 21 Ciepłowska. 9137 Haliny Kc:naw<lckiej, Łódź Piramowicza 10. 

r. , chNoby kobiece, Żeromskiego -- · - - -- 9131 
Poczqtek przedstawień 0 godz. 19.30. _ 37, tel. :57-23, przyjmuje 4-7. 8022 ZGINĄŁ bucik brqzowy dziecinny nai Zachod-

Kc:sa czynna od godz. IO _ 13 ł od 16 tel. Dr W STE „· - - niej od Nr 20 - 60. Łaskawego znalazcę 
SKRADZIONO portfel o az leg. tramwajow~. 
kartki żywnościowe na nazw. Szypulska LeJ 
okadia, kartki odzieżowe Napl.exalska Hele• 
na, Limanowskiego 39. 9132 
2AG~IONO palcówkę, metrykę urodze;iai 
leg. MO na nazw. J6żwiak lulla, Konstantv 

272-70 ' ·. IN spe .Jalista chorób nerwowych, proszę o zwrot za wynagrodzeniem Zachod-

~'::1t1?kx;o;J .•:<::d4;,:k'<ii;i>.; ,J;'' ZiD:WJd/iWii::.~~i I ::ó:1=~s~;:~;~e~T~!~~~~~zyj:.ujec:::~y ~~1-io 4. J~~~i;~~iędzy godz. 16-18 zgi:~~: 
lillllllllll'llllllllllllllllll N a u k a llllllllllllllllllllllllllllllll skóry 1 weneryczne przyjmuje od 3-6. ul. I koza szara, grzbiet czarny z rogami, przy 

Gdańska 46 m. 7. Tel. 212-f:2. 79.50 zbiegu Bandurskiego I Al. Kościuszki. 2 pa-

ltURSV zc:wodowe cholewkarstwa przeprowa 
tlza Instytut Przemysłowo • Rzemieślniczy. 
woj. łódzkiego. Zapisy przyjmuje Sekreta-

. rlat kursów - Łódź, ul. Stalina 7, w godz. 
9 - 15. 9147 
2-LETNIA szkoła dla mistrzów budowlanych 
przy Instytucie Przemysłowo-Rzemlelnlczym 

woj. łódzkiego przyjmuje zapisy kandydatów 
do 10 listopada 1946. Stalina 7. OpŁaty dla 
członków Zw!qzk6w Zawodowych znacznie 
obniżone. 9148 
KURSY KROJU dla -krawców damskich- i męs 
kich przeprowadza Instytut Przemysłowo -
Rzemieś~niczy woj. łódzkiego. Zapisy do dn. 
15 I!stopada pr?yjmuje Sekretariat w godzi­
nc:ch 9 - 15 ł.ódż, ul Stalina 7. 9149 
LEKCJE: c:ingielskie:o. francuskiego, rosyj~ 
sklego, czeskiego, włoskiego, hiszpańskiego, 
niemieckiego. Daszy:'!sk1ego 61 m. 6. 8991 

Dr ł.. Bó2YCKL specj"!lh'ta chorób kobie- nów. którzy jq uprowadzil!, proszę o zwrot 
cych l akuszerii ul. Legionów 9, tel. 166-29, za wynagt:idzenlem Dorach ]6zet, W6lczań­
prz. fmuf_e 1-6. 788! ska 136 m. 5. 9139 
DR JERZY ł.USZKIEWICZ choroby kobiece f 2C IO.w tramwaju linff IO pozostawiono te­
akuszeria, przyjmuje od 4 _ 6 Legionów 3 czkę szarq brezentowq z aktami, taśmą mlex­
m. 6, tel. 203•78 9 

•. 
25 1 niczq, zeszytem zielonym itd. Łaskawy zna-

n6w, 11-go L/&topcrda SD. 9 
-'l.G'3'B\ONO l.eg:-szkoliq nan~w. Z~ 
szard, Pomorska 119. !11::'4 

SKRADZIONO dowód repcrtriacyjny PUR, r.,C: 
trykę ślubną, zaświa-:l.czenle pracy, kartę w-:­
mlennq oraz fotografie pamlqtkowe Sza!'.lu­
ski Czesław' Limanowskiego 23. Zwrot za 
wynagrodzeniem. 9152 

l 
la.zca proszony jest o zwxot za wynagrodze­

AKUSZERKA ł.AGOWSK.I\ IRENA abltu. niem Pepliński, ulica Dalliłowsklego 7 m. 63 
r!entka Warszawskiej Kliniki prct. Gromadz- (Polesie). 9004 
kiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76. Bl\DIOODBIORNIKI - naprawy 2 szybko-= m111111m Poszukiwan. e pracy rn;;:mm 
AKUSZERKA Wojt'lsiewicz, abiturientka War- tanio. Porady. sprawdzanie xad!oodblornlków 
sza-niskiej IClinikl profesora Gromadzkiego I bez:;?ła!nie. Firma S. Keralczyk, Piotrkowska 
przyjmuje - Pomornka 43. 8618: 228 te· 208-14. 8869 

-------·------------! TŁUMACZ PRZYSlf;Gł."'ł: rosyjski, anglelsk[ 
11111111111111111111111111111111 L o k a l e 111111111111111111111111111111111 h~ncus~1. hiszpat.9kl, n1~m1eck1. .usty. poda. 

ma. Piotrkcw~ka 84 front - pierwsze plę-

LOKAL fabryczny o powierzchni 75-200 ml. I tro - od trzeciej_. 8643 
kw. poszukiwany. Zgłoszenia Reklama, tel. ZDJĘC!A legitymacyjne, amatorskie wykonu-
173-59. 9152 ję w tym samym dniu, Legionów 1. 8772 

SZOFER mechanik poszukuje pracy. 100 proc. 
abstynent. Piękna 5 m. 7. 915R 

-RUTYNOWANY buchalter przyjmie Pr0Cę na 
kilka godzin dziennie lub jako pomoc bu­
chalteryjna. Ofexty do administracji pod „Bu 
chalter". • 9159 
GOSPOSI~ Starsza poszukuje pracy w gO: 
spodcrrstwie domowym. Rokicińska 4.7 m. 20 
Tyblńkowskl. 916C 

szczęście! Zbigniew wypuszcza z ręld dłoń Hanki 
jednak, ie to właśnie on prŻyniósł m1 I Czar tamtej jedynej chwili pryo;ka 

- To Urszula, dobra Urszula, zwró- i jak gdyby zbudzony ze snu spogląda na 
ciła ci moją pamiątkę - szepnął Zbi- gościa. 
gniew. Emil Klug patrzy na niego równiez. 

Og3rnęło. go nagłe wzruszenie w mi!czeniu. Jeszcze nie powiedfrmo 
. Nie odrywa oczu od błyszczącegu ca- mu kim jest ten obcy, a on zna już pra\v 

eka. <lę. Niemniej zasalutuje grzecznie -
- Tak samo złociste były włosy Ur- chociaż na chwilę stracił dech w pie!."· 

szulki - zamarzył mu się jej uśmiech. siach - kiedy Mroczkówn<J powie zma• 
I nagle wydaje mu się, że znalazł towanym trochę głosem. 

Powle~ć o życiu łodzi-vrzed wo;ną, oodczas okuvadi i DO wyzwoleniu 
wyjście z t:i.mtego czarodziejskiego krę- _ Wyobraź sobie _ mój stary przyja 
gu, w którym - wciąż jeszcze oscylu- ciel, inżynier Zbigniew Orszcwski żyJel 
jąc między Hanką a Urszulą - błądził I na stałe przyjechał do Łodzi! 

Czy nie ucieknie nigdy z kręgu tam. 
teg-o czarodziejstwa? 

Zbigniew i Hanka chaotycznie opo­
wiadają przez chwilę o przeżyciach lat 
wojennych. On o męce obozó.w kon­
centracyjnych, ona o chwale partyzan­
ckiego eposu. 

- O ile byłaś odemnie szczęśliwsza! 
- wzdycha inżynier, wstrząśnięty jej 
prostą opowieścią. Nagle wzrok jego za 
trzymuje się na złotym zegarku, poly­
c;kującym na ręku Mroczkówny. 

Ze też nie zauważyłem go wcześ­
niejt przecież to ten sam (poznaje go 

lłEDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 

D - 09703 

dobrze) ten, który' podarował kiedyS 
Hance z życzeniami, ażeby wskazówki 
tego zegarka pokazywały jej same tyl­
ko godziny szczęśliwe. 

bezwolnie. -
Młody oficer - który zawsze tali 

- Skąd wzięłaś ten zegarek? - za­
pytuje zdziwiony. 

Hanka uśmiechnęła się. 
- Urszula znalazła gó między two­

jemi pamiątkami w biurku i kiedy ucie­
kałam z Lodzi, przyniosła Ifli go z po­
wrotem: jako p3miątkę od ciebie. Odtąd 
nie rozstawałam się z nim już nigdy, 
niby z najdroższym talizmanem i wiesz 
co? choć nie jestem zabobon~a myślę 

W geście Urszuli, zwracającej Hance 
jej własność, odnalazł niespodziewanie 
głębszy symbol: wydaje mu się, że Ur­
szula z poz3 grobu dała mu znak, że 
teraz, kiedy jej już niema powinien wró 
cić do Hanki. 

Poco gmatwać i komplikować rzeczy 
najprostsze? 

- Haneczko ... zaczyna głosem 
lekko stłumionym. 

I znowu skrzypnęh furta ogrodowa 
rozlega się odgłos czyichś kroków. 
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odważnie szedł n3 niemieckie kulomiot;: 
i tanki, lekko blednie. 

- Znam pana z opowiadania! - ści· 
ska inżynierowi rękę - moja narze<::Zo­
n3 opowiadała mi o panu bardzo wie'.el 
Słowo „narzeczona" powiedział z na• 

ciskiem: jak gdyqy chciał odrazu p<>' 
stawić całą sprawę jasno i zdecyd0w'O-' 
nie. 

Zrozumiał intcncie ie!!o Or<:.zews!rl 
Teraz z kolei lekko blednie i on. 

(D. c. n.) 
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